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Opór sowiecki na Bukowinie
N i e m i s c k i  s u k c e s  o b r o n n y  n a  p o S u d n i e  o d  P s k e w r f .

f r o n c i e  K r y m u
W a i k S  n a  p ó ł n o c n y m

Z Kw atery Głównej Fiihrera, wdarły odrzucono kontratakiem, 
dnia 8 . IV . 1914. ! Na północny zachód od Odessy

Naczelne Dowództwo Sił trwają nadal ciężkie walki. 
Zbrojnych podaje: i Na wschodniej Bukowinie ru-

Na Krym ie miejscowe ataki muńskie wojska ubezpieczające 
sowieckie na przyczółku mosto- toczą walkę z zwolna posuwają-
wym Siwasz i na przesmyku Pe 
rekopu spełzły na niczym. Za
służony w  wTalkach odpierają
cych ostatnich czasów pułk ru
muńskiej piechoty 33 natych
miastowym kontruderzeniem po 
twardych walkach odrzucił spo- 
wrotem nieprzyjaciela, który się 
wdarł.

Na północ od Odessy są w  to
ku ciężkie walki z dalej ataku
jącymi bolszewikami. Na wschód 
od dolnego Dniestru oraz między 
Dniestrem i Prutem niemieckie 
1 rumuńskie wojska odparły ata
ki sowieckie i własnymi kontr- 
uderzeniami rózbiły nieprzyja
cielskie grupy bojowe.

Między Czerni owcami i Tar
nopolem również wczoraj ataki 
odd dał ów armii lądowej i broni 
SS mimo bardzo wielkich trud
ności terenowych zrobiły dobre 
postępy. Obrońcy Tarnopola 
ubiegłej nocy odparli nieustanne 
■ilne ataki bolszewickie. Na 
obszarze na południe i na północ 
od B rodów wojska niemieckie 
w  rozmaitych miejscach odrzu
ciły .bolszewików spowrotem

rozproszyły Cofające się kolum
ny nieprzyjacielskie. Bolszewic
kie kontrataki spełzły na niczym.

Pod Kow lem  doszło do zacię
tych walk miejscowych. Na 
północ od miasta wciąż pona
wiane ataki nieprzyjacielskie za
łamały się.

Silne eskadry samolotów bo
jowych przeprowadziły ubiegłej 
nocy ciężki atak na centrum do
staw nieprzyjacielskich w  K ijo 
wie. Zauważono na obszarach 
ataku silne wybuchy i szeroko 
rozprzestrzeniające się pożary.

Na południowy wschód od 
Ostrowa i na południe od Psko
wa bolszewicy wspierani przez 
liczne czołgi i silne zespoły sa
molotów bojowych podjęii kilko
ma dywizjam i strzelców ponow
nie próby przełamania frontu. 
Załamały się one po ciężkich 
i zmiennych walkach. Zniszczo
no 62 czołgi. Oczyszczanie ma
łych miejscowych wyłomów jest 
w  toku.

Na froncie Narwy atak wojsk 
niemieckich przeciwko zaciekłe
mu nieprzyjacielskiemu oporowi 
zrobił dobre postępy.

Na frontach włoskich niemiec
kie oddziały zaczepne przyczyni
ły  nieprzyjacielowi wysokie 
krwawe straty.

Niemieckie i włoskie powietrz
ne siły zbrojne zestrzeliły nad 
włoskim obszarem dn. 7 kwiet
nia —  17 samolotów nieprzyja- 
cielskieh.

Na Morzu Egejskim okręt 
ubezpieczający zatopił nieprzy
jacielski żaglowiec motorowy.

Z  Kw atery Głównej Fiihrera, 
dnia 9. IV . 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podoje:

Na Krym ie wczoraj bolszewi
cy atakowali szerokim frontem 
na przyczółku desantowym Si
wasz i pod Perekopem. Niemiec
kie i rumuńskie wojska udarem
niły wszystkie nieprzyjacielskie 
próby przełamania frontu i znisz 
czyły pewną ilość czołgów. N ie
przyjacielski* siły, które się

i straty

cym się naprzód nieprzyjacielem.
W  rejonie Kamieńca Podol

skiego pewna silniejsza grupa 
wojsk niemieckich z oddziałów 
armii lądowej i broni SS pod 
naczelnym dowództwem genera
ła wojsk pancernych Hube uda
remniła w  14-dniowych walkach 
z liczbowo o wiele przeważają
cym wrogiem próbę okrążenia.
Po zaciętych zmaganiach, mimo 
zacięty opór stawiany przez od
działy nieprzyjacielskie, prze
darto się i osiągnięto połączenie 
z atakującymi z zachodu wojska
mi armii lądowej i oddziałami 
SS. Niemieckie oddziały czoł
gów  i piechoty przeprowadziły 
zaciekłą walkę odpierającą i stra 
ży tylnych przeciwko nieustan
nie napierającym ze wschodu;’ 
północy i południa bolszewikom.
Przy wysokich krwawych stra
tach nieprzyjaciel utracił w  tych 
walkach 352 czołgi i działa sztur 
mowe, 190 dział oraz wielką ilość 
materiałów wojennych wszelkie
go rodzaju.

Lotnictwo mimo niepomyślne 
warunki atmosferyczne w  ofiar
nym działaniu zespołów bojo
wych i  transportowych pod do
wództwem naczelnym generała 
pułkownika Dessloch wspierało 
walki na ziemi. W  ten sposób 
przyczyniło się wybitnie do po
wodzenia operacji.

M iędzy Stanisławowem i Tar
nopolem niemieckie > rumuńskie 
wojska odrzuciły bolszewików 
dalej na wschód i zdobyły liczne 
miejscowości. Na południe i na 
północ od Brodów niemieckie 
ataki doprowadziły do zamknię
cia mniejszych wyłomów we 
froncie.

Ubiegłej nocy silne zespoły 
niemieckich samolotów bojowych 
atakowały z wielkim powodze
niem dworzec kolejowy Fastów.

Na południowy wschód od 
Ostrowa i na południe od Psko- 
wa również wczoraj daremnie 
nacierający bolszewicy ponieśli 
bardzo ciężkie straty.

Na francie Narwy ataki nie
mieckie na zacięcie broniącego 
się wroga doprowadziły do usu
nięcia wyłomu z walk dni po
przednich. P rzy tym okrążono (w  zaciętych walkach

zniszczono silniejsze oddziały 
bolszewickie.

Z  Wioch poza obustroną dzia
łalnością wywiadowczą • zaczep
ną nie komunikuje się o żadnych 
szczególniejszych wydarzeniach.

Zespoły niemieckich samolotów 
bojowych atakowały wczoraj 
z zauważonym skutkiem bazy 
band komunistycznych na obsza
rze Kroacji bombami i bronią 
pokładową.

Podczas nalotu większych pół- 
nocno-amery kańskich zespołów 
bombowców na Niemcy środko
we rozwinęły się w  środę 8 kwiet 
nia gwałtowne walki powietrzne.
Niemieckie myśliwce i artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliły 87 
północno-amerykańskich samolo
tów, w  tym 65 czteromotorowych 
bombowców. W  niektórych n rej- 

ow- 'ciach zachodnich i środ
kowych Niemiec zwłaszcza na 
obszarze Brunświku powstały

szkody w  bydynkach 
wśród ludności.

Odosobnione nieprzyjacielskie 
samoloty niepokojące dokonały 
ubiegłej nocy nalotu na' obszar 
zachodnich Niemiec.

Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 10. IV . 1944.

Naczelne Dowództwo Sił_ 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku desantowym 
Siwasz i na przesmyku Perekopu 
siła nieprzyjacielskich ataków 
wzrosła. Ciężkie walkł * prze
ciwnikiem, który się wdarł na 
odosobnionych odcinkach, są 
w  toku.

Na obszarze Odessy wojska 
niemieckie toczą nadal ciężkie 
walki odpierające. Samo miasto, 
po przeprowadzeniu tygodniami 
przygotowywanego zniszczenia 
wszystkich ważnych wojennych 
obiektów i po ukończeniu odtran
sportowania wszystkich statków, 
środków komunikacyjnych i in
nego materiału wojennego opusz
czono wskutek przewidzianych 
ruchów.

Po obu stronach Orhel ataki 
sowieckie spełzły na niczym, je 
den wyłom  oczyszczono kontr
atakiem.

Na wschodniej Bukowinie 
również wczoraj niemiecko-ru- 
muńskie wojska stawiły pomyśl
ny ■ opór posuwającemu się na 
szerokim froncie nieprzyjacie
lowi. f

Obrońcy Tarnopola toczą cięż
kie walki odpierające z nieprzy
jacielem, który się wdarł do 
miasta. Zacięte walki uliczne są 
w  toku.

Zespoły ciężkich niemieckich 
samolotów bojowych ponownie 
atakowały ubiegłej nocy dwo
rzec kolejowy w  Korosteniu 
z widocznym powodzeniem.

Między Dnieprem i Czaussami 
kilka utraconych w  ostatnich 
wielkich walkach odcinków po
zycyjnych zdobyto spowrotem, 
.yzięio jeńców i zdobycz. Kontr
ataki nieprzyjacielskie załamały 
się w skoncentrowanym ogniu 
artylerii.

Na południowy wschód od 
Ostrd%va bolszewicy kontynuowa 
li daremnie swe próby przeła
mania frontu nowowprowadzo- 
nymi do walki siłami. Na połud
nie od Pskowa nieprzyjaciel 
wstrzymał swe ataki wskutek 
poniesionych wysokich strat.

Na froncie Narwy zniszczono 
pozostałą 

część okrążonych bolszewików.
! W e Włoszech dzień przeminął 
bez szczególniejszych wydarzeń.

Zespoły północno-amerykań
skich borńbowców dokonały 
wczoraj nalotu na obszar północ
nych i wschodnich Niemiec 
i zrzuciły bomby kruszące ł za
palające na kilka miejscowości, 
zwłaszcza na obszar miasta 
Poznania. Niemieckie powietrzne 
siły obronne zniszczyły podczas 
tych ataków oraz ubiegłej nocy 
podczas nalotów brytyjskich sa
molotów na obszar Morza Bał
tyckiego i na zajęte obszary za
chodnie 71 samolotów, w  tym 62 
czteromotorowe bombowce.

Ataki nieprzyjacielskich samo
lotów niepokojących skierowane 
były na zachodnie i  południowo- 
zachodnie Niemcy.

Okręty ubezpieczające mary
narki wojennej zatopiły na w o
dach Norwegii sowiecki ścigacz.

Z  Kw atery Głównej Fiihrera, 
dnia 11. IV . 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na północnym froncie K rjm u  
trwają nadal ciężkie walki 
z przeważającymi siłami nieprzy
jacielskiej piechoty i czołgów.

Na południowy zachód i na 
zachód od Odessy wojska nie
mieckie wycofały się na naka
zane stanowiska. Na północny 
wschód od Tyraspola zaryglo
wano wyłom  nieprzyjacielski, 
na zachód od Orhel zwężono 
wyłom z walk ostatnich dni.

Na wschodniej Bukowinie nie
mieckie oddziały pancerne prze
łamały silny opór sowiecki, ude
rzyły na skrzydło nieprzyjaciel
skich grup atakujących i przy
czyniły im  wraz z wojskami ru
muńskimi bardzo ciężkie straty. 
Na obszarze na południe od Sta
nisławowa niemieccy grenadierzy 
pancerni wraz a węgierskimi 
wojskami górskimi wydarły nie
przyjacielowi przejściowo utra
cone miasto Delatyn.

M iędzy Czerniowcami i Bro
dami kontynuuje się nadal 
oczyszczanie terenu a rozproszo
nych sił nieprzyjacielskich, któ
re zacięci* się bronią. Dzielna 
załoga Tarnopola nadal przeciw
stawia się silnym atakom nie
przyjacielskim.

Na południowy wschód od 
Ostrowa bolszewicy po w pro
wadzeniu nowych sił ponownie 
gwałtownie lecz daremnie na
pierali na stanowiska nićmi ee- 
kie. Oczyszczanie jednego w yło
mu miejscowego jest w  toku. Na 
południe od Pskowa bolszewicy 
również wczoraj nia atakowali 
ponownie. Od 31 marca niemiec
kie wojska pod naczelnymi roz
kazami generała artylerii Loch‘a 
i pod dowództwem generała-po- 
rucznika Matzky udaremniły 
próby przełamania frontu a wia
ła przeważających oddziałów 
nieprzyjacielskiej piechoty i czoł
gów i przyczyniły nieprzyjacie
lowi wysokie straty w  ludziach 
i materiale wojennym. Między 
innymi zniszczono 308 czołgów 
nieprzyjacielskich i dział sztur
mowych, oraz 12L  samolotów. 
W  tych walkach szczególnie się 
zasłużyła górnośląska 8 dywizja 
strzelców pod dowództwem ge- 
nerała-porucznika Volcamer von 
Kirchensittenbach oraz jednostki 
dział szturmowych pod do
wództwem majora Ernsta 
Sehmidt‘a.

W  sukcesie bitwy odpierającej 
wybitny udział ma flota po
wietrzna generała lotnictwa
Pflugbeil. Zespoły lotnicze pod 
dowództwem pułkownika Kuehl 
i pułk artylerii przeciwlotniczej 
pod dowództwem podpułkowni
ka Bulla szczególnie się odzna
czyły.

Na kilku odcinkach włoskiego 
frontu południowego oddziały 
zaczepne wdarły się do silnie 
rozbudowanych stanowisk nie
przyjacielskich i  zniszczyły licz
no bunkry ł bazy przeciwnika 
z ich załogami. Nieprzyjaciel 
miał wysoki* krwawe straty 
/stracił pewną liczbę jeńców. 

x Włoskie samoloty torpedowe 
zatopiły ubiegłej nocy pod Anzio 
transportowiec nieprzyjacielski.

Brytyjski oddział, który w ylą
dował na zachodnim wybrzeżu

Oświadczenie ministra Ribbentrop‘a
w  o św ie tle n .u  p ra s^

BUKARESZT. (DNB). W związ
ku z wyjaśnieniem, Jakiego udzie
li! minister spraw zagranicznych 
von Ribbentrop przedstawicielowi 
rumuńskiej agencji prasowej Ra- 
dor, pisz* „Tester Lloyd" w nu
merze wielkoczwartkowymi „Sy
tuacja przedstawi* się najzupeł
niej wyraźnie. Europ* bynajmniej 
nie myśli wyrzec się walki, pro
wadzonej pod przewodnictwem Jej 
największego narodu z boiszewiz- 
mem i Jego poplecznikami, gdyż 
inaczej byłoby przekreślona jej 
prastare istnienie I Jej przyszłość. 
Węgry, ©o zawsze spełniały w cią
gu swej obfitującej w walki histo
rii rolę przedmurza kultury chrze
ścijańsko-europejskiej przeciwko
zakusom, czyhającym od wschodu, 
wytężą obecnie wszystkie swe siły 
?rzy boku swych sojuszników dl 
odparci* groźby bolszewizmu.

Węgry są jednomyślne s Rzeszą 
Niemiecką w  swych przekonaniach 
i zamiarach i stoją pod hasłem 
dawnego, wybróbowanego brater
stwa broni obydwu narodów.

SZTOKHOLM. (DNB). Wywiad 
1 von Ribbentrop‘a e berlińskim ko
respondentem Rador zamieszczony 
był w  całej prasie szwedzkiej na 
naczelnych miejscach. Gazety 
„Stockholms Tidning en" 1 „Morgen 
Tidningen" opublikowały komuni
katy własne i  Berlina. W więk
szości tytułów zamieszczone było

zdanie ministra spraw zagranice* 
nycb Rzeszy, ie  końcowym celem 
Związku Sowieckiego jest aneksj* 
Rumunii. Tytuły brzmiały: „Ra- 
munia zostanie obroniona", „Poli
tyczna wojna Mołotowa", „Anglię 
i Ameryka eą bezradne wobee 
Związku Sowieckiego" l i d .  Inne 
gazety zamieszczają również, częś
ciowo w  całości, wywody ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy. KM- 
ka dzienników, z nich „Aftonbl*- 
det", „Folksts Dagblad" 1 prowin
cjonalna gazeta „Vastermanlandi 
Laens Tidning", zamieściły podo
biznę ministra spraw zagranicz
nych Rzeszy. Niezwykle silne ech* 
znalazł wywiad w nadesłanych w* 
czwartek wieczorem do Sztokhol
mu prowincjonalnych 1 nawet an- 
tyniemiecklch gazetach, jak „Up- 
sala Ny Tidning" i „Vasterman- 
lands Laens Tidning", oraz w# 
wpływowym piśmie konserwatyw
nym „Ostgoata Korrespondenten*.

BERNO. (DNB). Oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych Rz*, 
szy, von Rlbbentrop‘a, wypowie
dziane przedstawicielowi agencji 
Rador przedrukowały wszystkie 
dzienniki szwajcarskie. Gazety 

szczególnie podkreślają ustępy oś
wiadczenia, świadczące, te obiet

nice Mołotowa w stosunku do Fin
landii, Węgier, Rumunii i Bułgar* 
są blagą.

Z pełnym zaufaniem i wiarą
Rozkaz dzienny do armii chorwackiej

ZAGRZEB. (DNB). W rocznicę 
założeni* państw* w  dniu 10 kwie
tni* minister wojny Ani* Vokicz 
wystosował do armii chorwackiej 
rożka* dzienny, w  którym uczcił 
on jaj walkę w obronie ojcaysny 
1 stwierdził, że duoh bojowy woj

sk* wzrasta z każdym dniem, a 
taki* z każdą chwilą wzmacnia się 
wola przetrwania de końcowej# 

zwycięstw*. Hasło brzmi: „Zawma 
i wszędzie za Pogławmk* I  aa 

Chorwację".

Serbia nie pójdzie
s w  / a i * 2 i » o  i t a i m j t & w w ś M m u

BELGRAD. (DNB). Pod tytułem: 
„Głos Serbii" podaje serbska prasa 
godną uwagi odezwę serbskiego 
prezesa rady ministrów generała
armii Milana Nedicza, która opu
blikowana został* tłustym drukiem 
na pierwszych stronach:

„Słuchajcie wezwania serbskiego 
narodu" mówi się między innymi 
w tej odezwie, — „głos ten roz
brzmiewa w  ostatnim momencie. 
Jest to głos zgodnych 1 zjednoczo
nych Serbów przeciw angielsko- 
bolszewickiemu potworowi Josipo- 
wi Broz-Tito 1 wszystkim tym, któ
rzy przy jego pomocy zamierzają 
zniszczyć Serbię i serbskie społe
czeństwo, Serb nt# chce się zna- 
ieść pod bolszewickim Jarzmem. 
Nie chce on komunizmu i będzie 
przeciw niemu walczył aż do ostat
niego żołnierza, aś do ostatniego 
tchu. O tym muszą wszyscy wie
dzieć ł s tym się liczyć. Do broni, 
Serbowie! Walk* e istnienie naro-

wyspy Rhodos został wybity do 
ostatniego człowieka.

Podczas odpierania nieprzyja
cielskich ataków bombowych na 
obiekty na zajętych obszarach 
zachodnich zestrzelono 19 kwiet
nia i ubiegłej nocy 29 samolotów 
nieprzyjacielskich.

Po dziennym ataku słabszego 
zespołu samolotów nieprzyjaciel
skich na obszar pólnocno-zachod- 
mch Niemiec, brytyjskie samolo
ty niepokojące dokonały ubiegłej 
nocy nalotu na obszar zachod
nich 1 środkowych Niemiec.

du serbskiego rozpoczęła się i alb* 
zniszczony zostanie bolszewicki po
twór, albo księga historii nar oda 
serbskiego jest na zawsze zamk
nięta. Oby były dla nas wszystkich 
przykładem owe serbskie zjedna* 
*czon» oddziały, które walczą ra

mię przy ramieniu. Demon SerbU 
Tiio omylił się w swoim rachunku. 
Serbowie bronią swej ojczyzny, 

swego imienia 1 swej wiary. Wszy
scy Serbowie są zjednoczeni a*  
śmierć i życie.

Wybuch wściekłości
VlGO. (DNB), Bardzo niemiłymi 

dla ambasady sowieckiej w Wa
szyngtonie są wzbudzające zainte
resowanie rewelacje KrawczenJd, 
który zrzekł się swego stanowisk* 
w sowieckiej Komisji zakupów w 
Waszyngtonie. Krawczenko bo
wiem oświadczył, że nie jest on Jut 
w stanie dłużej znosić obłudnych 
macfeinacyj, wobec współpracy m  
Stanami Zejda, i Anglią, skoro je
dnocześnie dąży się do celów, nie- 
dająeych się pogodzić z taką współ 
pracą. Wobec powyższego amba
sador sowiecki chce napiętnować 
Krawczenkę mianem tchórza, n- 
trzymując, jakoby on przed swym 
odjazdem do Związku Sowieckiego 
dla służby w armii czerwonej 
sprzeniewierzył się wobec swego 
obowiązku wojskowego i stał się 
dezerterem. Rzekomo jedynie dl* 
ukrycia tej dezercji ogiosil on sw* 
rewelacje o Związku Sowieckim.



i u ^ c e s  n l e m i e c I d c A  I  łotawsHSch oddziałów w walkach od* 
p i e r a / ą c g c A  0 0  p o ł u d n i o w y  wschód ad O s l r o c t a

Na odcinku bojowym na po-' 
łudniowy wschód od ^Ostrowa 
ucichły chwilowo gwałtowne 
walki dni poprzednich. Daleko
siężny cel nieprzyjaciela, by 
przy pomocy przygotowanej ar
mii uderzeniowej osiągnąć wiel
kie sukcesy operatywne i we
drzeć się na teren Łotwy został 
w zaciętych walkach przez ol- 
działy łotewskie i niemieckie 
udaremniony pizy dużych krwa
wych stratach dla przeciwnika 
l przy zniszczeniu jego 18 czoł
gów.

Dla przeprowadzenia wspom
nianego przełamania frontu sku
pili bolszewicy bardzo silne od
działy wojskowe i ciężką broń, 
która miała utorować drogę 
snajdującej się na zapleczu ar
mii. Kiedy 26.3. na odcinku pew
nej dywizji łotewskich ochotni
ków broni SS po gwałtownym 
huraganowym ogniu z wielkiej 
Ilości ciężkich i lekkich Iział 
rozpoczęli bolszewicy .atak, były 
dywizje nieprzyjacielskie, w tej 
liczbie kilka gwardyjskich dy- 
wizyj strzeleckich, zgroma lżone

■na szerokości 7 tylko kilome
trów. Pod osłoną silnych zespo
łów lotnictwa bojowego i przy 
nieustannym ogniu jego artyle
rii udało się przeciwnikowi sfor
sować pewien odcinek nadrzecz
ny i włamać się w linię frontu. 
W gwałtownych walkach zblis- 
ka i przy rzuceniu ostatni rh re
zerw broniii ochotnicy łotewscy 
każdej piędzi ziemi.. Lecz dopie
ro gdy do walki nadeszry części 
pewnej niemieckiej dywizji bro
ni SS, której żołnierze odzna
czyli się w  dotychczasowych 
walkach na wschodzie or?z przy 
użyciu pewnego wypróbowane
go oddziału niemieckich fizylie- 
rów zdołano zaryglowąć miejsce 
włamania się wroga i wyjaśnić 
sytuację. Oddziały niemieckich 
samolotów nurkujących wspie
rały przy tym stale walką wojsk 
lądowych i zadały przeciwniko
wi i jego posiłkom ciężkie 
straty.

Następnego ranka przystąpiły 
niemieckie rezerwy wraz z ło
tewskimi ochotnikami do kontr
ataku i w  twardych zapasach

wymusiły znaczną poprawę linii 
własnego frontu. W nieustannych 
walkach, które trwały do nocy, 
zniszczono dziewięć czołgow nie
przyjacielskich, w  tej liczbie 
ochotnicy łotewscy zniszczyli w 
walce zbliska dwa czołgi ty
pu T  34.

Mimo poniesionych w  dniach 
poprzednich wysokich strat usi
łował przeciwnik 28.3. po spro
wadzeniu świeżych rezerw jesz
cze raz rozszerzyć miejsce wdar
cia się i dokonać zdecydowanego 
przełamania frontu. Jego gwał
towne ataki utknęły jednakowoż 
w skoncentrowanym ogniu wszel 
kiej broni przed stanowiskami 
niemieckimi i łotewski mi. Po stra 
cie jeszcze siedmiu czołgów i po 
wielkich stratach w ludziach 
zmuszony był przeciwnik przer
wać swoje ataki. W  powyższych 
walkach odznacz,ylł się szczegól
nie grenadierzy pewnej dywizji, 
którzy wśród bardzo silnego 
ognia nieprzyjacielskiego odpą -li 
cztery sowieckie ataki w sile 
jednego pułku ł kilka mniej
szych ataków.

[ Wysokie straty nieprzyjaciela 
i w  ludziach zaznaczyły się w na
stępnych dniach. Po wyczerpa
niu przygotowanych rezerw 
mogli bolszewicy słabsze już tyl- 

jiko przeprowadzać ataki. Próbo
wali oni ppzy tym wprawdzie 

i przez rzucenie do walki lot
nictwa bojowego i przez zma
sowanie ogrfla\artylerii zachwiać 
stanowiska niemieckie i łotew
skie, lecz także i tej próbie spro
stał niemiecki grenadier i łotew
ski ochotnik broni SS.

Dzięki współdziałaniu oddzia
łó w  niemieckich i łotewskich 
oddziałów ochotniczych załama
ła się szeroko zakrojona próba 

"bolszewików przełamania frontu 
na odcinku na wschód od Ostro
wa. Pewne lokalne wdarcie się 
zmuszony był przeciwnik opła

c ić  wysokimi krwawymi stra- 
' tami.

Napisał 
korespondent wojenny 
oddziałów broni SS 

W erner Schone.

Większe niemieckie siły boinwe
przebiły się pomyślnie nad Dniestrem

(tarocie przBii silnymi atakami so« kckimi kołu 9 i Ps%owa. 
Sowiety sit auły 3 Kwietnia 101 o e ł ow i frf samoloto m

BERLIN. (DNB). Komunikat 
fiił * Zbrojnych z niedzieli do
niósł, że silnym oddziałom woj
ska i broni SS pod dowództwem 
generała oddziałów pancernych 
Kube udało się po 14-dniowych 
ciężkich walkach w rejonie Ka
mieńca Podolskiego w południo 
wej części frontu wschodniego 
zniweczyć próby okrążenia sil
niejszych liczbowo oddziałów 
nieprzyjacielskich, przedrzeć się 
w ciężkich walkach przez ich 
szeregi i połączyć się z atakują
cymi na zachodzie oddziałami 
niemieckimi. Walcząc dniami 
1 nocami w trudnych terenaeh, 
maszerując w  nocy po zniszczo
nych i zabłoconych drogach 
przez większe przestrzenie, osiąg 
nęły atakujące oddziały nie
mieckie z  zachodu i ze wschodu 
sukces.

Czyny te dowodzą o niezłom
nej przewadze i o wysokim mo
rale wojennym niemieckiego żoj 
nierza. Nacierającym oddzia
łom bojowym udało się prze
drzeć przez zaciekle broniących 
alę bolszewików na zachód 
1 uniknąć nie tylko okrążenia 
nieprzyjacielskiego, ale dopro
wadzić, w  ramach wielkich ope
racji poruczone im zadania bo
jowe t. i. u4rrromr>/ a rrcnrzn- 
}srek»T.cVićfi prób przełamania w 
rJprrntu ną T/wów. do sukcesu

W walkach w ostatnich trzech 
dniach tylne straże zniszczyły 28 
nieprzyjacielskich czołgów. Pró
ba przedarcia się na północ 
eamkni»tej nieprzyjęci ols ki oj
grupy, w sile jednego pułku zo
stała przez inno oddsiahr bojowe 
zniweczona i odrzucono przeora 
wadaony jedwoeceśnie z północy 
•tak odeieiftjąey, niszcząc pray 

3 i T5 dzf&ł przedw-
pancoroyćh.

Na diwpmJIiu mostowym Si- 
wncz rumuński pułk odrzucił 
meorw-iariptcki atak i udarem
nił skme H iftw jn ij na półwy
sep Geruriuk z oołu dni a. W tn-
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dniu 8 kwietnia zniszczono 17 
czołgów sowieckich.

W rejonie Odessy niemieccy 
grenadierzy w zmiennych wal
kach z wielkimi siłami bolsze
wików zniszczyli 10 czoigow. 

1 Następnie na północy zacnód 
! pomięuzy Dniestrem i Prutem 
dzień minął bez większych wy
darzeń bojowych.

! Od Stanisławowa niemieckie 
i węgierskie jednostki przedarły 
się na wschód i zdobyły pewną 
ilość miejscowości. Niemieckie 
oa-aziały oczyściły północne wy
brzeże Dniestru koło Stanisła
wowa.

Na innych przestrzeniach po
między Odessą i górnym bie
giem Dniestru silne memieoicie 
zespoły samoiotow bomoowycn 
i bajowych obrzuciły bomDami 

, i ostrzelały bronią pokładową
j  ̂ pet f i -

cerne i stanowiska baterii. Znisz 
czyiy one wielką ilose czoigow

ki pancerne podczas ich ataku.
W rejonie na południe od Tar-

I nOpOiU » « 4  .
■ przy poparciu licznycn czołgów 
i samolotów bojowych ataKOwa- 
ły utworzony przez memieckicn
surioioo w rfiwwiwy.
Zootaty jednak one odrzucone 
przy krwawych stratacn przy 
ezyrn saraesy one z » czoigow. 
otTŁeticy zoensdś rozaeerzye swo> 
przyc*••*{«& .• • — .
Tarnopol znajdowało się pod 
intensywnym vgmem nieprzyja
cielskiej broni. Ataki sowieckiej 
pieca o ty, która nacierała kilka
krotnie z zachodu w ciągu po
łudnia, so«s6u«wfce i «o-
konano przy tym kilka wyło
mów nr poi«sa«.»y® i południo
wym skraju miasta. Ciężkie 
wałki trwały aż do nocy.

Na po.u ostwu
eśły a M  ■
znaczone do zamknięcia luki 
frontowej, rozpaczliwe próby 
przałataania się zamkniętych sił 
niep r*y j aci ełskt ch.

W nocy na 9.IV ciężkie nie
mieckie bombowce przeprowa
dziły masowy atak na połącze
nia na zapleeau. na linie kole
jowe koło Fantowa i na połud
nie od Kijowa, wyrzędstóy znacz 
ne et raty w  składach kolejo

wych, w  składach amunicji 
i materiałów pędnych oraz zbom 
bardowały inne dobra posił
kowe.

W Kowlu niemieckie oddzia
ły oczyściły na zachód od Turla 
położonej części miasta od nie
przyjaciela.

Na północnym odcinku fron
tu wschodniego kontynuowały 
Sowiety swoje ciężkie ataki na 
południowo-wschód od Ostrowa 
i na południe od Pskowa z wiel
ką zaciekłością i przy poparciu 
czołgów i samolotów bojowych 
Zaciekle walczący niemieccy 
obrońcy skutecznie bronili się 
i zniszczyli ogółem 18 wozów 
pancernych. Koło Pskowa na

cierał nieprzyjaciel jedenaście 
razy bez skutku i z wielkimi 
ofiarami w sile od batalionu do 
pułku na niemieckie stanowiska.

Na froncie Narwy bolszewicy 
w noc na 8.IV uwolnili z doko
nanego okrążenia część swoich 
«ił. W następnym popołudniu 
niemieckim oddziałom udało się 
ponownie zamknąć lukę i utrzy
mać próby wyłamania się. 
Zamknięte oddziały nieprzyja
cielskie zostały do nastania 
wieczoru zniszczone.

Straty w  samolotach Sowie
tów były w  dniu 8 kwietnia 
znaczne. Niemieckie siły obrony 
lotniczej zniszczyły 67 nieprzy
jacielskich maszyn.

M f a s ś e - c m M o
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MEDIOLAN. (DNB). Według nie otwarte jako miejsca' roz- 

komunikatów, które ukazały się rywkowe. w któryeh były wy 
w dziennikach włoskich, miał .świetlane sprowadzone z bolsze

wickiej centrali w Bari sowiec-miejsce polityczny skandal w 
miasteczku Matera, leżącym mię 
dzy Bari i  Tarentem. Licząca 
około 7000 mieszkańców miej
scowość znajduje się od wielu 
miesięcy całkowicie pod pano
waniem komunistycznego zarzą
du gminnego, który chciał tam 
przeprowadzać bolszewickie eks
perymenty. Charakterystycznym 
dla stosunków w południowych 
Włoszech jest fakt, że w tym od
dalonym zaledwie o - 5 km. od 
Bari miasteczku zdołała się roz
winąć pewnego rodzaju komór
ka bolszewicka, nie będąc zauwa 
żoną przez „władze państwowe" 
w siedzibie rządu. Komunistycz 
ny burmistrz w Materze oświad
czył drogą ogłoszenia już w koń
cu stycznia, że będzie on tam 
rządził według zasad przyjętych 
w  Związku Sowieckim. I  tak się 
stała Kupcy, lekarze, adwokaci, 
notariusze i  nauczyciele tego 
miasta zostali aresztowani i zo
stali oskarżeni z powodu „kapi
talistycznych przekonań" i na
stępnie skazani. Gdy „załatwio
no" się z mieszczaństwem, pew
ne odłamy mieszkańców broniły 
się przed usunięciem. Mimo to 
udało się komunistom -wtrącić 
Jo więzienia pod jakimiś pozo
rami proboszcza tej miejscowoś
ci. Kościoły zostały skonfiskowa
ne, „odrestaurowane" a następ-

kie filmy propagandowe. Załóż 
żył również burmistrz „czerwo
ną milicję", która prowadziła 
z niezwykłą brutalnością akcję 
zastraszenia w stosunku do tych 
mieszkańców, którzy nie pogo
dzili się z tym stanem rzeczy. 
W czasie przeprowadzanych 
obecnie dochodzeń stwierdzono, 
że bolszewikom z Matery udało 
się zdziesiątkować ludność mia
sta o  jedną trzecią przy pomocy, 
przeprowadzonych straceń nie- 
orawomyślnych lub „buntowni
czych kontrrewolucjonistów" 
„Czystka" nie została tam za
kończona. Dzienniki Badoglit 
usiłują obecnie zmniejszyć zna
czenie tego skandalu. Nie moż
na jednakże zupełnie ukryć fak
tu, że „prawnie wybranv zarząd 
gminny" stracił w  ciągu paru 
-rąoiecur 1.800 łudzi. Nastąpił 
jednakże groteskowy enilog: 
winni tej straszliwej zbrodni 
członkowie rady gminnej, któ
rzy zostali w końcu aresztowani 
Drzez policję Badoglio, musieli 
być uwolnieni na skutek rekla
macji dyrektorium partii komu
nistycznej i przedstawiciela Sta
lina w  Bari. Powrócili oni do 
Matery, gdzie przygotowali im 
ich towarzysze triumfalne przy
jęcie

/^a ttg ieś

GENEWA. (DNB). Znana ga
zeta zbliżona do sfer Edena 
„Yorkscnire Post” reprezentuje 
pogląd, że istnieje jak i przed
tem „zagadnienie cieśnin mor 
skich". Po^Tąd ten mieści się w 
ramach artykułu pióra pewne
go „dobrze poinformowanego 
współpracownika dyplomatycz
nego" w sprawie stosunków so- 
wiecko-brytyjskich. Należy ocze
kiwać, mówi się tam m. in., że 
równowaga sił w krajach bał
kańskich powinna uwzględnić 
nowe stosunki. O ile państwa 
bałkańskie sięgają do Morza 
Śródziemnego, to wkracza się tu 
w  dziedzinę interesów brytyj
skich. Kraje bałkańskie dlatego 
powodują tarcia pomiędzy Zwiąż 
kiem Sowieckim i Wielką Bryta
nią. Dotyczy to zagadnienia Dar- 
daneli. Należy przypuścić, że 
Rosja wcześniej czy później zgo
dzi się na „korzystne rozwiąza
nie" tego problemu. Jeżeli rosyj
ska dyplomacja kierować się bę
dzie zasadami z 19 stulecia, te 
powinn e powstać rozbieżności 
zdań. Pytanie zostaje wyraźne, 
z jaką siłą stosować będzie 
Kreml swą politykę zagranicz
ną. Z jednej strony, jak to się 
soodafewa pismo angielskie. 
Zwłąaak Sowiecki pod koniec 
wojn^bęfhde wwseroany, z dru 
giej aaś etronry musi ona przy
znać, że potężny wzrost siły prze

mysłowej Związku Sowieckiego 
ułatwi mu stosowanie poutyni 
agresywnej. Ze względu na tę 
sytuację musi poiityica brytyj
skiego ministra spraw zagranicz
nych stworzyć zaufanie i unikać 
niepotrzebnych tarć. Poszcze
gólne rysy polityki Kremla nie 
zmuszają rząd brytyjski do utrzy 
mywania tak zw. „mocnej po
stawy". Należy rządowi sowiec
kiemu udowodnić, że interesy 
brytyjskie i rosyjskie są zgodne 
i że nie ma żadnej podstawy de 
rywalizacji. Nawet "najtrudniej
sze problemy, - dotyczące zagad
nienia cieśnin morskich, dały się 
rozwiązać dzięki wspaniałemu 
duchowi brytyjsko - sowieckich 
stosunków na drodze pokojowej. 
Naczelny artykuł wspomnianego 
pisma wychwala następcę Ede
na, lorda Cranbome, którego 
poglądy barAfA ^ 'ś le  pokrywa
ły się z pokładami Edena, za 
kontynuowanie jego polityki za
granicznej, co ostatecznie powin
no być dogodne również i dla 
sprzymierzeńców Anglii.

■ * * ISAAASi

KOLEJE, PRZEWOŻĄCE

WOJSKA NA FRONT 

POTRZEBUJĄ PODKŁADÓW . 

DLATEGO ZW Ó ZK A D ir -W / t

JEST W A Ż N A  ZE S TA 

N O W IS K A  WOJENNEGO.

Rumunia ma pewnych
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BRATYSŁAW A. (DNB). Cała cone chwilowo tereny nie znaj- 

prasa słowacka omawia oświad dą się znowu w ręku Rumunów" 
czenie ministra spraw zagra- Przechodząc do stosunków sto- 
nicznych Rzeszy von Ribben- wackich, gazeta pisze: „Zbyt
trop‘a wobec przedstawiciela ru- j dobrze znamy swoich sprzymie- 
muńskiej agencji Rador. We rzeńców t zdajemy sobie sprawę 
wstępach komentarzy i w tytu-,z tego, że los rasz związany jest

z ich losem. Honorowe postępo
wanie na wspólnej linii od daw
na nas związało ze sobą. Rów
nież nadal wspólnie dążyć bę
dziemy i wywalczymy ostatecz
ne zwycięstwo, od którego za 
wisła nasza przyszłość na dłu
gie lata. Uświadamiamy sobie 
dzisiejsze ciężkie próby i wiel
kie wysiłki i staramy się przy 
czynić do zapewnienia pokoju 
i porządku. Jesteśmy wdzięczni 
tym, którzy umożliwiają nam 
rozwój w wolnym 1 niepodleg
łym państwie Opowiadamy *tę 
za nimi bez wahania również w

lach wskazuje się na braterst
wo brom Niemiec i Rumunii 
i podkreśla się, że Niemcy będą 
tak samo bronić Rumunii, jak 
bronią Berlina.

„Slovenska Pravda“ podkreśla 
w szczególności ważność oświad 
czenia Ribbentropa w związku 
z rozwojem wypadków na po
łudniowym wschodzie. Gazety 
„Grenzbote" i „Gardista" zwra
cają uwagę na obłudną gre 
i całkowitą bezradność Chur 
chilla.

„Slovak“ pisze: Rumunia nic 
jest osamotniona w obecnym
kryzysie. Naród rumuński mr-że j dniach ciężkich prób. Naród nis
ze spokojem oczekiwać ataku j miecki doporppgł nam do stwo- 
bolszewików, wie on bowiem \ rżenia warunków własnego i u f
0 tym, że posiada pewnych j zakłóconego rozwoju, dlatego
1 mocnych przyjaciół, którzy alej należy się mu nasz szacunek 
opuszczą placu boju, zanim utrali wdzięczność

o t e f e e r ^ w i f i lu  i i t o i s z  u
BUKARESZT. (DNB). Dzien

niki miejscowe określają nie 
przyjacielskie bombardowani" 
stolicy jako terrorystyczny atak 
Jednocześnie wyrażają one prze 
konanie, że terrorem tym nie 
zdołano złamać potencjału m# 
rainego społeczeństwa.

Dyrektor „Curontu l" oświad
czył, że bombardowano z diabe' 
ską fantazją i z bezmyślnymi 
szałem burzenia, który nie z*u 
żadnego militarnego celu, lecz 
ma na widoku tylko wywołanie 
trwogi wśród ludności. Jest to 
angielsko-amerykański system 
prowadzenia wojny z minimal
nym ryzykiem. Dziennik pod
kreśla szczególnie fakt że nalo-

y skierowane były przede wszy 
■ tkiem na ubogie dzielnice stoli
cy.

„Wiemy, —  tak pisze „Timpul" 
— że te ataki terrorystyczne ma 
ą na celu szarpanie nerwów cy- 
rilnej ludności. Rumuńskie spo- 
sczeńM vo potrafi jednak zni- 
zczyć owe stojące poza prawem 
-ieprzyjacieS^kie usiłowania. 
Tworzy ono jedyny front, front 
, tymi właściwościami, które 
charakteryzują stanowiska bo
bowe, a mianowicie front walki, 
izieneik podkreśla szczególnie, 

że społeczeństwo stolicy w sto
sunku do nienrzyjaeiplslriego ter 
roru dało dowód niewzruszene- 
go spokoju i wYtrwałośc4

Stercie Szwajurii w Waszynstsnie
BERNO. (DNB). Urzędowo dsnos: 

się: Na podstawie sprawozdań o 
zbombardowaniu miasta Schaff- 
hausen zwispdsowy polityczny de
partament udadelił szwajcarskiemu 
poselstwu w  Wasayn*tonie uzu- 
pełatającycłi wskazań co do kro
ków podjętych celem spowodowa

nia, by amerykańskie władze 
obliczu powagi sprawy przepro
wadziły wyczerpujące zbadanie 
przyeayn i faktycznie skuteczne 
przedsięwzięły środki dla uoJbmie- 
eia powtórzę* i a się psdekwycb 
omyłek, niezależnie od pcw oto wo
nią szkód.



W Stanach Zjednoczonych już 
rtracono poczucie rzeczywistoś
ci. Roosevelt dokonuje podziału 
{wiata, który nie należy do nie- 
^o, i  który tez n igay do niego 
aależeć nie może, a pewna część 
posłusznej mu prasy tak dalece 
posuwa swe usługi, że komentu- 
|e wzdłuż i wszerz projekty 
uszczęśliwienia świata, obmyśla
ne przez tego dyktatora Janke
sów. Po Europie zabrano się te
raz do A z ji Wschodniej. Już na 
konferencji w  Kairze w  grudniu 
1943 wypowiedzieli trzej główni 
partnerzy —  Roosevełt, Chur 
chill i Cziangkaiszek wyrok 
śmierci nad Japonią, nie zważa
jąc na to, że dotychczas ponosili 
oni na terenie Wschodniej A zji 
ogromne klęski i utracili swe 
bazy i posiadłości kolonialne. 
Pod panowaniem japońskim znaj 
dują się Hongkong, Filipiny, 
Singapur, Guam, Wyspy Indy] 
Holenderskich i t. d., a tylko na 
peryferiach Pacyfiku wzdłuż łań 
Cucha wysp, położonych przed 
Australią, odbywają się walki 
wcale nie zwycięskie dla Północ- 
noamerykanów. Taką jest sy 
tuacja rzeczywista. Resztka Chin 
pod panowaniem Cziangkaiszeka 
jest odparta od wybrzeży, Chiny 
narodowe zawarły przymierze z 
Tokio, Amerykanie utracili dro
gę do Burmy, a w  samej Burmie 
formacje japońskie i burmań- 
skie, które przyłączyły się do 
Indyjskiej armii wolności, rozpo
częły atakowanie Ang lii przez 
granicę indyjską. ,

Pomimo tej naprawdę n:epo- 
cieszającej dla Stanów Zjedno
czonych sytuacji i wbrew po
niesionym ciężkim klęskom, 'Va- 
toyngton zapowiada zniszczenie

państwa Nipponu w przyszłości 
przy czym Japonia ma być zre
dukowaną do jej granic z ro
ku 1792.

Cel tego projektowanego przez 
Roosevelta rozbioru i zniszczenia 
utworzonej przez Japonię sfery 
dobrobytu A zji Wschodniej po 
lega ma się rozumieć na tym, że 
Stany Zjednoczone dążą do za
jęcia miejsca Japonii, aby utwo
rzyć w Azji Wschodniej impet 
num amerykańskie, w którym 
miliony narodu będą eksploato
wane i wprzęgnięte do służenia 
nie dla własnego dobra, lecz dla 
prosperowania trestów 1 milio

nerów Ameryki Północnej. W 
projektach Roosevelta co do 
Azji Wschodniej dla Anglii prze
znaczono bardzo niewesołą rolę. 
Nie ma mowy o tym, aby w spo
sób braterski podzielić terytoria 
z Londynem. Pozostawiomoby 
jej hinduski kociół czarownic, 
a/również miałaby ona pono
sić krwawe straty w Bur- 
mie, która zrzuciła już jarzmo 
brytyjskie i potrafi się bronić 
Możliwym jest, że dopuszczą ją 
też do eksploatowania skarbów 
wysp Malajskich, a jednak na 
wszelki wypadek schodzi dum
ny Albion już na drugi plan

Sukcesy japońskiego lotnictwa
TOKIO. (DNB). Cesarska Głów

na Kwatera, według doniesienia 
radia Tokio, podała w  komunika
cie nadzwyczajnym.

1) Dnia 29 marca na połndnie 
od Archipelagu Karoliny zauwa
żono silne nieprzyjacielskie Jed
nostki floty. Lotnictwo Japońskie 
podjęło natychmiast walkę i w 
dniach od 29 marca do 1 kwietnia 
przeprowadzało kilka silnych ata
ków. Zatopione zostały dwa krą
żowniki 1 Jeden lotniskowiec, na
tomiast dwa pancerniki, 1 więk
szy okręt wojenny oraz wiele in
nych statków zostało albo uszko
dzonych albo zapalonych.

Pomiędzy 30 marca J 1 kwietnia 
nieprzyjacielskie lotnictwo usiłowa 

to kilkakrotnie atakować japońskie 
stanowiska na wyspach Falau. 
Podczas tych operacji zestrzelono 
około 80 nieprzyjacielskich samo
lotów.

2) Japońska obrona udaremniła

nieprzyjacielski atak lotniczy na 
wyspie MarsUalTa na wschodnią 
część Archipelagu Karoliny i Bis- 
marka. Zestrzelono względnie znisz 
czono przy tym 60 nieprzyjaciel
skich maszyn.

GENEWA. (DNB). „New York 
Times” we wtorkowym wydaniu 
zajmuje następujące stanowisko 
co do japońskiej ofenzywy w In
diach: „Japońska inwazja w In
diach — pisze dziennik między 
innymi — przybiera nieustannie 
na znaczeniu. Ofenzywa „armii 
uwalniającej”, której dotychczas 
Anglicy nie mogli przeszkodzić ani 
też powstrzymać, może wywołać 
polityczną falę niepokoju. Działa
nia te zagrażają odcięciem znaj
dujących się głęboko w  Burmrie 
chińskich oddziałów generała 
Stilweira. Obawa w Chinach po 

■zwala przypuszczać, że odezwa 
Bose*go wywiera wielki wpływ. 
Z frontu nadchodzą komunikaty nie 
dające otuchy”.

[Poza tym nie jest - „ydowane. 
czy czasem Pacyfik potuomowo- 
zachodni łącznie z  Australią me 
nęci chciwości imperialistów 
Ameryki Północnej. Stany Zjed 
noczone, jeżeli chodzi o Anglię, 
stoją na takim punkcie widzenia, 
że „murzyn wykonał swój bo- 
wiązek, więc murzyn może
odejść". Uważają tam,' że me 
trzeba wcale tak bardzo uwzglea 
mać interesów brytyjskich, w 
miejsce „Union Jack" będzie \.y 
wieszony sztandar gwiaździsty 
i Londyn musi się z  tym po
godzić.

W Tokio zareagowano wzru
szeniem ramionami 1 ironią na 
te samochwalcze projekty : wy
wody prezydenta w  Białym "ło
mu. Roesevelt mówi, lecz Japo 
nia milczy 1 działa, dziwiąc się 
bezmyślnej gadaninie w Tehe
ranie 1 Waszyngtonie. Od czasu 
jak Japonia posiada bogate tród 
ła surowców Azji Wschodniej 
jej potencjał wojenny wzrasta 
z każdym rokiem, gdy w  T i 
czasie możliwości jej przeciwni
ka zaczynają słabnąć. Imperia
liści amerykańscy ’ brytyjscy 
zostali wyparci x preestrz© 
Azji Wschodniej 1 prowadzą 
działania manewrowe bez posu
wania się choćby o krok naorz u1 
i to na peryferii japońskich 
wpływów wojennych na Pacy
fiku. Droga Jankesów do cen
trum Japonii jest daleka, a miecz 
Samurajów jest ostry., Prijekty 
'Roosevelta są mirażem, za po
mocą którego może on tumanić 
swój naród, lecz nie może za
straszyć ani Japończyków, ani 
"żadnego człowieka, żyjącego rze
czywistością. ________________

Wilnianie w Niemczech
s m c i m  r u f e j  .

Grupa Wilnian zatrudnionych 
w Rzeszy, Groditz ii ber Riesa, za
syła najserdeczniejsze życzenia 
świąteczne, krewnym i znajomym 

Alesandrowicz Rajmund. 
Chalecki Czesław,
Juchniewicz Tadeusz,
Klonowski Tadeusz,
Koch Waldemar,
Klemantowlcz Bolesław 
Łabęcki Paweł,
Sarkan Ludwik, •
Mackiewicz Sonat,
Mierzwiński Mirosław,
Pilawski Mieczysław,
Polonia Kazimierz,
Raubo Kazimierz,
Tworogai Jan.

Prosimy uprzejmie o zamiesz
czeni* w  poezytnym piśmie „Go-

*4tn w Wilnie

Zoczenia
i  f i u r p u s u

Wyrok śmierci
i  r a b u s i a

R YG A . (ON). Sąd specjalny przy 
niemieckim sądzie w  Rydze prze
prowadził przeciwko 20 i  21-let
niemu oskarżonemu Jalmisowi Da- 
widowiczowi z Rygi i Piotrowi Au
di nschowi z gminy Liksma, którzy 
korzystając z zaciemnienia i in
nych zarządzeń wojennych doko
nali w trzech wypadkach ciężkich 
kradzieży z włamaniem. Podczas 
rozprawy głównej okazało się wy
raźnie, że z pośród obydwóch o- 
skarżonych Jabnis DawMowiez 
mimo swego młodego wieku wy
kazuje wszelkie cechy niepopraw
nego przestępcy. Powrócił on do 
Rygi do swoich rodziców i wkrót
ce potem, wykorzystując mrok, 
popełnił kradzież z włamaniem w 
pewnym sklepie żywnościowym, 
gdzie łupem jego stały się artykuły 
Żywnościowe na sumę 786 RM. 
Oskarżony sprzedał to później na 
czarnym rynku po cenach lich wiar 
Skicb. Po kilku tygodniach popeł
nił D. następną kradzież z włama
niem, na ten raz wspólnie ze swo
im kuzynem, drugim oskarżonym, 
robotnikiem rolnym Piotrem An- 
dinsch. W wyniku tej wspólnej 
kradzieży zdobyli oni więfas^ ilość 
gotowych ubrań, płaszczów, ko
tów, bucików oraz pewną Uość 
materiału na obranie wartości 
*.000 RM. Skradzione rzeczy zo
stały podzielone między obydwo
ma oskarżonymi i tak tamo jak 
po pierwszej kradzieży ■ włama
niem odsprzedane. W trzecim wy
padku kradzieży, którą należy ok
reślić jako w przeprowadzeniu

szczególnie dobrze przemyślaną i 
wyrafinowaną, został okradziony 
ten sam sklep, co podczas pierw
szego włamania. Tym razem Ii. 
miał przy sobie także pistolet. Gdy 
D. już otworzył drzwi do sklepu, 
został przyłapany przez przypad
kowo przechodzącego świadka 
Grinfelds‘a i zawezwany przezeń 
do udania się do komisariatu po
licji. D. uderzył go swoim pisto
letem w twarz, wystrzeli! w po
wietrze i zagroził G. pistoletem. 
Dopiero drogą okrężną dostał się 
G. do komisariatu. Dawidowicz 
kontynuował włamanie. Wspólnie 
* Andinschem, który stał na stra
ży, wyniósł większe tleści artyku
łów żywnościowych, jak również 
spirytusu, wódki i papierosów. Na 
ten raz oskarżonym nie udało się 

skorzystać z łupu, ponieważ wkrót

ce po tym zostali aresztowani. Po 

krótkiej naradzie Sąd obwieścił 

wyrok, zgodnie a którym Jahnis 
Dawidowicz został skazany na ka
rę śmierci ■ pozbawieniem praw 
obywatelskich, zaś Piotr Andtnsoh 

— na * łata ciężkiego więzienia 
«  pozbawieniem praw obywatel

skich na tenże okres.
« •  » n  n m ł ł r i ł

Chcesz mleć fw iafła 

elektryczne — 
» s x c z Q « f z a *  * « !

C ap uciekły przed mrozami
(O H ). Nawrót mrozów, jaki miał 

miejsce w  końcu marca, równo
cześnie z silnymi opadami śniegu, 
jak donoszą z Kłajpedy, przyczy
nił się nad mierzeją Kurońską do 
zjawiska, które ponownie świadczy 
Jakie tajemnice kryje w sobie prze 
fot ptaków. Pewnego dnia miano
wicie, nad Kurische Nehrung wi
dziano olbrzymie stada czajek, któ 
re śpiesznie leciały na południe. 

^Ponieważ wioski w  Nehrung poło- 
.iono są przy zatoce, przelot saś 
Równie miał miejsce nad terenem 
pomiędzy morzem a Wanderdubne, 
nie był on obserwowany przez cały 
dzień i trudno ustalić, czy nie roz
począł się Już wczesnym rankiem 
tub nawet w nocy 1 kiedy ostate
cznie zakończył się. W każdym ra
sie dwaj myśliwi, jadący drogą do 
Nehrung widzieli między Preil a 
Nidden o godz. 12—14 wiele tysięcy 
czajek odlatujących na południe 
w wielkich, zwartych 1 po sobie

następujących ciągach. Były to tak 
olbrzymio ilości, że przypominały 
mano przeloty gołębi na jesieni. 
Jasnym było, że esajkl uciekały 
przed śniegiem i mrozami. Nie Jest 
taż dziwnym, że jest tyle czajek 
na terenach skąd one przylatują, 
a więc w  krajach bałtyckich i na 
terenach poza nimi. Natomiast po
wstaje zagadkowe pytanie, w jaki 
•posób czajki, które przecież roz
proszone są na olbrzymich przest
rzeniach, zebrały się w te duże i bez 
przerwy jeden za drugim nastę
pujące ciągi. Przelot powrotny 
czajek był obserwowany również 
nad Windenburg er Ecke przy lą
dzie stałym zatoki, zresztą w zna
cznie mniejszej Rości. W pierw
szym dniu mogło być około tysiąca 
czajek, które tam przed południem 
ciągnęły w kierunku PRthofipen 
nad Windenburger Ecke i zatoką, 
w  następnym dniu przeleciała je
szcze pewna ilość.

Z S&fl Koncertowej
r*e«itćii B e  tr tc y  ciute

! U

O d  W y d a w n i c t w a .
Celem uniknięcia reklamacji przerwy w o trzy my

waniu -w ety  presfnąy naszych prenumeratorów a
•rowfncfi o wpłacanie pr«n»<nmtv na m-* na-
* l * w y  *t# (łata h-w* Ua*ó«»n mleeNca.

Wataty tttnmtmmne pa 2* bąkamy zai - 
ezmt aa tfutwes •fcsrwwy.

j*d o «c *rśn ia  -rosim •  SsScła na t czy «-1« e  ee-

W ubiegły wtorek wystąpiła w 
sali Filharmonii śpiewaczka Bea- I 
tricze Grtocevićiute, dając recital < 
ułożony a szeregu utworów kla
sycznych, romantycznych i współ
czesnych. Młoda — dotknięta nie
stety kalectwem ślepo^r — śpie
waczka wykazała w pierwszej linii 
niezwykłą muzykalność i precyzję 
■słuchu. P. Grincevlćiute śpiewa 
czyściutko, chwilami wręcz ideal
ną skalą muzyczną, co daje słu
chaczowi niezwykłe wrażenie, gdyż 
dzięki tej dokładności dźwiękowe) 
— glos wydaje się być ogromnie 
msubksktyzowany, przypominając 
brzmieniem raczej głos chłopięcy 
niż kobiecy. Ten fenoment Jest 
prawdopodobnie przyczyną, te nie
którzy słuchacze podnosili ’ zarzut 
zbyt małej ekspresji głosu śpiewacz 
ki. Przyczyna tego leży zatem raczej 
w powedaeh fizycznych (akustycz
nych), a nie w  psychicznych dys
pozycjach artystki, która poza 
wspomnianą muzykalnością posia
da dużą kulturę muzyczną i arty
styczną, ndemale wyrobienie estra
dowe 1 daleko posuniętą technikę

wokalną. Wszystkie te czynniki 
składają się na nieprzeciętny po
ziom śpiewu p. Grimcevićiute i rze
telny sukces, jafei odniosła

Akompaniował prof. B. Dvarlo- 
nas, któremu należy się za to dużo 
komplementów. Sztuka akompa
niamentu jest rzeczą odrębną od 
planistyki. Być dobrym pianistą 
me oznacza jeszcze być dobrym 
•kompaniatorem. Sztuka ta wy
maga współtworzenia z głównym 
wykonawcą. Akompaniement — 
zależnie od etylu i epoki — Jest 
mz elementem podrzędnym, innym 
razem równorzędnym, a czasem 
nawet nadrzędnym to. p. w nie
których pleśniach R. Straussa) 
Dvarlonas doskonale rozumie «ę 
właśnie'istotę akompaniamentu w 
leg* różnych przejawach. Reali
zuje partię fortepianową stosew 
nie do potrzeb utworu, stylu i e- 
pokl kompozytora. W tych reali
zacjach wykazał ogromną muzy 
kaln ość, smak 1 wytrawne znaw
stwo . Sztuka ekompan iatorsk a 
siągnęła w  realizacji prof. »var!o- 
nasa niezwykło wysoki poziom. T.

Jako dawni czytelnicy prosimy 
> ogłoszenie w „Gońcu Codzien
nym” następującej notatki:

Rodacy z korpusu ochrony 
(Schutzko ps) zasyłają dl* swych 
krewnych, kolegów, koleżanek i 
znajomych tyozema Wesołego A l
leluja z Francji:

niec Codzienny”  następującej no 
tatki:

Wilnianie zatrudnieni w Rzesz) 
zasyłają Wesołego Alleluja oras 
najserdeczniejsze życzenia swoim 
rodzinom, krewnym, znajomym 
.iolegom i koleżankom.

Wacław lwaszkjewico 
Kazimiera Błażuk 
Zenon Pawłowic*
Roman Jedynak r 

. Henryk Guzewica 
Józef Kwiatkowski 
Paweł Szemins 
Bronisław Darżynkiewica 
Feliks Szarejko 
Mieczysław Felingo 
Mieczysław NiedbaJskJ 
Czesław Sarecki 

Gutsverwałtung Plastichow. Past 
Goerke, Kieis Cammin Jn P o li
meru.

Wilnian
O c l t r o m

Michał Kostecki 
Tadeusz Monkiewicz 
Kazimier* Szmigielski 

Fabian Gulbiński 
Aleksander KomdzielewsM 
Aleksander Tarczewskl 

Bordeaui, 26.111.1944.

„ W e f i r m a c h t k i n o  I I "
„ J e *  t e r w s z e  r e n c t e ? - v  i u s ‘ ‘

Określając obraz syntetycznie, 
nazwiemy „Jej pierwsze przeży
cie” filmem czarującym, a przy
miotnik ten mieści w aobie cały 
jego walor i charakter.

Prócz tego, ie  film Jest bardzo 
inaturalny 1 ludzki, odznacza cię 
powną zdecydowaną w wyrazie 
atmosferą, którą w filmie S lekką 
fabułą reżyserowi trudno przycho
dzi wytworzyć. Henr i Deooin‘a 
stać Jednak było na (tworzenie 
owego nastroju świeżości i sponta
nicznego humoru, w jakim tyją 
uodowiska uczącej się młodzieży, 
stać było na pokazanie uroków 
młodości roześmianej, buńczucz
nej, śpiewającej wszystkimi fib
rami ciała 1 serca. Praca operato
rów dała równie dobre wyniki, 
reżyser pokonawszy problem tre
ści, zostawił ludziom z obiekty
wami — formę, zagadnienie: „Jak". 
„Jej pierwsze rendez-vous“ uzy
skało tedy masę Ślicznych zdjęć 
portretowych, robionych przy mak 
«ymainym zbliżeniu, na które mo
ta pozwolić tylko aktor nic nie 
mający do ukrycia przed kamerą 
aa swej twarzy. Udatnie wypadły 
także zdjęcia nowoczesnych, acz 
pełnych smaku wnętrz, przy wy
korzystaniu efektów światła na 
martwych przedmiotach, tworząc 
szereg dobrych kompozycyj foto
graficznych, ilustrujących jak gdy
by twarze.

Fabuła filmu jest nader przy

jemna dzięki swej prostocie. Ta
rapaty dzieweczki-uciekinierki 1 

jpeusjanatu dla sierot, uwikłanej 
w „pierwszą, wielką miłość” do 
człowieka znanego jedynie z  li
stów, pobyt w pięknym liceum 
męskim na praiwach banity, spra
wnie narastające elementy akcji 
aż po przysłowiowy happy-end, 
podane niezwykle interesująco, ze 
swoistą francuską lekkością 1 

charmem. Oglądając miłą buzię 
Danielłe Darieu* po wielu latach, 
zmian zewnętrznych trudno się 
dopatrzyć. Natomiast gra Jej zy
skała jeszcze na swobodzie i róż
norodności. Decom pokazując prze 
życia swych -bohaterów, szczegól
nie na ich twarzach, wyzyskał 00- 
gatą mimikę pozornie lalkowatej 
urody Darieui, której twarz nie 
powtórzyła niemal tego samego 
wyrazu, na przestrzeni całego fil
mu. Miły soprainlk artystki zabłys
nął efektami w piosence Sylviano 
i kilku epizodach wokalnych.

Partner jej — typ młodego a- 
manta (Jean Tissier) grał drugie 
skrzypce mimo całej pogody i bez
troski swego wieku. Szczęściem, 
rola tuszowała pewne mankamen
ty w zagraniach młodego Francu
za. Doskonałym typem natomiast 
był prof. Nikolas (Ferdinand Le- 
doui), figura oryginalna 1 charak
terystyczna, najpoważniejszy przy- 
tem atut komiczny obrazu.

Film godzien szczerego polecenia.

& n o  aA t f T i a J1  — „ t f i e t e  n ~ ł ^ u  o  N x j łt*»
Do długiej passy filmów korne- j 

diowyth, nawiasem mówiąc woale 
dobrych, dochodzi wyświetlana o- 
becnie w „Adrii” komedia Ericha 
Engelsa — „Wiele hałasu o Nixf“— 
Jenny Jugo aktorka młoda acz na te 
.‘*ca do t  zw. „starszego" poko
lenia aktorskiego, jest jedną z naj
przyjemniejszych twarzy kobie
cych berlińskich •tellers, ma już 
ustaloną wartość i rodzaj artysty- 
tany. Roi o wojowniczych osóbek, 
Kjdąeyeh postrachem otoczenia 
dzięki swemu żywiołowemu tem
peramentowi i nieposkromionej in
wencji w dokonywaniu co raz to 
krikszych eskapad — są jej par- 
uaml popisowymi, które publicz
ność kinowa wita sympatycznie.

„Wiele hałasu o Nizi” Jest wła
śnie takim charakterystycznym ob 
razem komediowym ze wszystkimi 
akcesoriami żywego humoru i ewo 
body aktorskiej Jenny Jugo. Part. 
nerem jej Jest Albert Matterstock. 
człowiek łagodny 1 spokojnego ser
ca, w  grze aktorskiej opanowany, 
w geście oraz słowie prosty i este
tyczny.

Treść filmu najzupełniej pokry

wa się s lekkością tytułu. Dziki 
temperament i zaiste nieposkro
miona fantazja jedynaczki wiel
kiego przemysłowca stwarza ów 
„hałas wokół Nnxl“ t senę zabaw
nych „qui pro ęuo" stawiając na 
nogi policję całego kraju w poszu
kiwaniu zaginionej osóbki. Pana* 
NUi nie che wyjść zamąż, panna 
Nixl poznała bowiem prefekta po
licji, t wikła go przed ojcem w 
dziesiątki rozkosznych kłamstw, 
panna NUi ucieka wreszcie z do
mu. Para młodych wariatów węd
ruje w romantyeznych warunkach 
przez góry 1 lasy, cierpi głód 1 nie
dostatek, by w końcu pobrać się 
w równie niezwykłych okoliczno
ściach 1 uzyskać przebaczenie bo
gatego papy.

Niepoślednim walorem filmu są 
ładne zdjęcia plenerowe — jakieś 
rozsłonecznione pejzaże wnętrza 
starych młynów obok kilku udat- 
nych wnętrz mieszkaniowy eh 

Kina wileńskie stoją daś pod 
zanśstem dobrej komedii 1 wypada 
się ełeezyć że święta Wee<,»o«»ens 
Wpłyną . na ekranie" w aaswojs 
takoż , QWV



O l i i f i e s z c z e n l e
Według rozporządzenia, dotyczą

cego przeprowadzenia zarządzenia
0 obowiązku wprowadzenia za
świadczeń o pracy (komunikowa
ni® o zmianach) z dnia 11 maja 
1943 r. wszyscy kierownicy urzę
dów i przedsiębiorstw są zobowią
zani do meldowania o rozpoczęciu
1 zakończeniu stosunku służbowe
go członka przedsiębiorstwa na 
ustalonym blankiecie miejscowe
mu urzędowi pracy. Również zmia
ny adresu, zmiany nazwiska 1 sta
nu robotników, pracowników 1 

współpracujących członków rodzin 
należy zaznaczyć na specjalnym 
formularzu.

W prasie z miesiąca października 
1943 r. było zaznaczono, że wszyscy 
kierownicy urzędów i przedsię
biorstw mogą otrzymać odpowie
dnie formularze w  urzędzie pracy. 
Poza tym w  specjalnych okólni
kach do wszystkich przedsię
biorstw z dn. 16. 12. 1943 r. zwró
cono jeszcze raz uwagę na wzór 
tych formularzy i na szczególne 
obowiązki meldowania o zaszłych 
zmianach. Mimo to dostarczono 
bardzo mało danych o tych zmia

nach. Urząd pracy musi być po
wiadomiony o każdej zmianie w 
zatrudnieniu, zwolnieniu, zmianie 
rodzaju zatrudnienia i zmianie sta
nu rodzinnego każdego zatrudnio
nego. Zwraca się uwagę jeszcze 
raz, że na wypadek niezastosowa
nia się do tego rozporządzenia mo
gą być stosowane według § 9 kary 
względem opieszałych.

Wilno, 6. IV. 1944.

Der Gebietskommissar in Wilna 
Arbeitsamt.

Z E  S I P O t e T U
RUDOLF HAEBIG — NIE ŻYJE.

Najlepszy lekkoatleta Niemiec, 
rekordzista świata Rudolf Harbig 
zginął śmiercią żołnierza.

Zabłysnął on na firmamencie 
światowej lekkoatletyki po Ber
lińskiej Olimpiadzie, dochodząc w 
roku 1939 do formy szczytowej, 
poprawiając dwa rekordy świata— 
na 400 m. i 800 m., osiągając 46 sek. 
i 1:46,6 sek. W roku 1940 Harbig 
dołączył do swoich sukcesów jesz- j1

Z .  C f f f S f d
S R O O A 

Juliusza.

V> sekód itoAsa 4.17 
Zachód ałeńca 18.08 

D Z 1 I  ZACIEMNIAMY O K N A
OD GODZ. 19.50 DO GODZ. 5.00.

— TYGODNIOWE DYŻURY AP
TEK. W tygodniu od 10 do 17 kwie 
tnia mają tygodniowe dyżury noc
ne i świąteczne następujące apteki: 
Apteka Nr. 4, Świętojańska 2 (teł. 
762, Nr. 5, Niemiecka 23 (tel. 329), 
Nr. 9, Kijowska-2 (tel. 490), Nr. 12, 
Nowogródzka 89 (tel. 655), Nr. 14, 
Witoldowa 22 (tel. 1698), Nr. 20, 
Jagiellońska 1 (tel. 1629), Nr. 336, 
Legionowa 10 (tel. 468).

— PAPIEROSY NA  NOWE KAR 
TK I TYTONIOWE. Podaje się do
wiadomości mieszkańców, że w  Ge

cze jeden rekord światowy na 
1000 m. — czas 2:21,5 sek.

Ze śmiercią Harbiga, światowa 
lekkoatletyka poniosła dotkliwą 
stratę. (K)

neralnym Okręgu Litwy w miesią
cu kwietniu będą wydawane nastę 
pujące racje papierosowe. Dla mie 
szkańców miast: od 3-go kwietnia 
na odcinek „8  M Tab. 1“—20 sztuk 
papierosów, od 10-go ha odcinek 
„8  M Tab. 2“ — 20 szt. pap., od 
17-go na odcinek „8  M Tab. 3“ — 
30 szt. pap. i na odcinek „8  M Tab. 
4“ — 30 aztuk pap. (od dnia 24-go 
b. m.) na tydzień.

Mieszkańcy wsi otrzymają na od 
cdnek „6  K  Tab. 5" — 40 papie.ro- 
sów na miesiąc. Odcinki „8 M Tab. 
1 do 4“ i odcinek „6 K  Tab 5“ mają 
ważność do dnia 80-go kwietnia 
b. r.

Sklepy muszą się wyliczyć z od
cinków za sprzedany towar w usta 
lonym trybie do dnia '7-go maja 
1944 r. (K)

— MUZYKA KAMERALNA 
PRZY BLASKU ŚWIEC. „Muzyka 
kameralna przy blasku świec" na 
dochód Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża przy współudziale V. 
Sch winghamm era (fortepian), K. 
Juodelisa (skrzypce) Z. Surwila

Ofiary na święcone
Pracownicy Wydziału Gospodar

czego Zarządu m. Wilna dla pol
skich .biednych dzieci składają 
402 RM.

Zamiast prezentu dla chrześ 
niaozkt Krysiuni Z. z Landwarowa 
składa 50 RM. dla polskich bied
nych dzieci na święcone matka 
chrzestna.
Pracownicy obróbki drzewa „Vil 

nele“ dla polskich biednych dzieci 
RM. 150.

Pracownicy Fahrberejtsohaftu w 
Wilnie na święcone dla biednych 
polskich dzieci 292 RM.

Pracownicy Gro-Ha-Ko dla pol
skich biednych dzieci składają 
254 RM.
hAAAAAAlAłAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŻAAAl

(flet) i M. Sauldusa (wiolonczela) 
odbędzie się we czwartek 13 kwiet
nia o godz. 18 nie jak poprzednio 
podawano w  muzeum, lecz w  sali 
reprezentacyjnej pałacu napoleoń
skiego przy ul. Uniwersyteckiej 8. 
Niedużą ilość posiadanych Jeszcze 
biletów sprzedaje się przy kasie te 
atru miejskiego od 11 do 13-1 od 16 
do 18 godz.

Na święcone dla polskich bied
nych dzieci ofiarowują pracownicy 
Państwowej Oiejarni „Vilnele“ RM 
315.

Dla polskich biednych dzieci 
z okazji imienin p. Wilhelminy 
Sakowiczowej składa Z. W. RM. 80.

Dla polskich biednych dzieci 
RM. 60 bezimiennie.

Dla polskich biednych dzieci 
20 RM. .składa H. C.

Dla polskich biednych dzieci 
100 RM. składają Stanisława i Wł* 
dysław Olendzcy.

Dla polskich biednych dzieci 
5 RM. składa Danek B.

Dla polskich biednych dzieci 
na święcone RM. 130 składają pra
cownicy warsztatu W. Dmochow
skiego.

Dla polskich biednych dzieci 
pracownicy i robotnicy f-my „Kpi
li*" 700 RM.

Dla- polskich biednych dzieci 
p. Rybasdewiczowa 15 RM.

Dla polskich biednych dzieci 
20 RM. składa I. P.

Dla polskich dzieci Siecheił 
10 RM. '

T E A T R — R E W I A
KowogródzKa 8

W l o k a l u  kina 99/ M u z t S* 4
id niedzieli, dnia 9 kwietnia r. b. 

!! P R E M I E R A  !!
W ielkie świąteczne w idow isk* 

pod tytułem:

N I E C H  Ż Y J Ą  B A B Y ! "
Humor, śfńew, tańce, atrakcje, 

resołe skeczel przy udziale całag# 
zespołu teatru „ A L I  - B A B A "  
•raz wybitnych sił zagranicznych. 

Przeesprzedaź b: etów:
W ile ń s M a  16 i W ie lK a  32.

Dni* 6, 7 i 8 kwietnia teatr nieczyany. j

K i n o  9 9 M s j s x € m 6 ś

P o c z ą t e K  le a n s ó w i
w dn e powszećne • goeiz. 14 1 16, 
w sabaty • godz. 14, w śnie lwią- 

teczne o godz. 12-ej.

0  L okazji ślubu naszy h v soół- 
pracowników

p. (reny PuszkarsK^ej
z p. Bsiesławrtsi Hozsnem

najserdeczniejsze życzenia 
szczęśliwego pożycia 

składaą 
KoJażsnk! I Ko ’adzy 

________ i  Kooperatywy „Rp l A*

O B I A D Y
smaczne, zdrewe I niedrogie

z n a j d z i e s z
w nawoetwartej restauracji 

99  E  Ł l  X “  
p rz y  u l.  G s d im in o  26.

W ejście  z ul. Jakśto.

Podziękowanie.
Dyrekcji f-m y  W. Fadiejew 

•raz wszystkim wsaełpra ow- 
niczkom j współpracownikom 
za uizielenie pomocy rnater al- 
nej w moich citżk ch warun
kach, składa aerdeczne Bóg 
zapłać

Bronisława Krzaczkowska.

Kupię dyktę,
worki, gobelinę, lub materiał 

ludowy 1 szellak.

Pracownia m ebli
Yilniaus (Wileńska) 32.

N o w o o t w a r t e
Salony F ry z je rs k ie

damsko—męskie
Vilnłaus (  v.ileńska) 20, rój G fańskiej 
Polecają Szanownym Kli.entksm aa 
zbliżający aię sezon wiosenny .Trwa
łą Ondulację" z gwarancją: poorawka ‘ 

bezpłatna lub zwrat pieniędzy. I 
Z a r z ą d .

Wózki dziecinna
r e p e r u j ę ,  maluje, daję nowe 

kółka i tnne części.
K  U p  i ę  S ta re  W ó z k i,  ceratę, 
celuloid, w ą t  g u m o w y  i inne 

materiały.
Praeswnia wózków dziecinnych

TrocKn lO.

P O D A N IA  w s p r i - i  N A T Y C H M IA S T  
wach rozw odo- potrzebna kobieta 
w ych, sądow ych  ! j w  starszym  w ieku  
innych. Tłómacze- lubiąca dzieci 1 zna
nia B iuro H P a  
Odm tnią (G arbar
ska) 1—21. róg Go- 
dim lno (M ick iew i
cza). fron t. I  p ię
tro.

W Y D Z IE R Ż A W IĄ  
dom z ogrodem  i 
zabudowaniam i pod 
W ilnem . Św iatło  e- 
iek tryczne. Zgłoszę 
nia do Adm . Goń
ca pod „L . K .“ .

W Ó Z E K  spacerów - 
ke zam ien ię na 0- 
pał. Savanorią  (L e 
gionow a) 23—4,

Z Y I.A K I  (w rzody 
go len i) usuwam— 
od 1 rano do 11 i 
od Ipp. do 7 pp 
G edym ina (d. M ic 
k iew icza ) 29—4.

Jąca się na gospo
darstw ie dom owym  
W arunki u trzym a
nia 1 pensja bardzo 
dobre. Rekom enda 
c je  konieczne.
Zw racać « ię :  G ed i
m ino nr. 19 m. 2. 
Tam że sprzedaje 
się ły ż w y  nr. .26 
w raz  z  okuciem  o- 
raz nowa torebka 
damska. (125)

PO T R ZE B N E  są O- 
soby do rep erac ji 1 
p rzeróbek  b ie lizn y 
w szelk iego rodza 
ju, z  w łasnym i ma 
szynam i do szycia. 
U l. Rarlvila itćs (K ró  
lew slta ) nr. 1 m. 3. 
B iuro, parter, godz. 
16—12. Osoby, k tóre 
się ju ż  zgłaszały, 
proszone są uprzej

4 F IR A N K I na W e- m ie °  ponow ne zgło 
neckie okna, ręcz- ! ^ e n le  w  B iurze.

Poszukuje się
od zaraz 2 zdolnych pieka

rzy— fachowców.
da prywatne je przeds ęb orstwa pia 
k a rsk iego  w p ę k n e j  i s jo k e jn e j  

prowincji Rzeszy Niemieckiej. 
B a rd zo  dobre w arunki i utrzymanie 

zagwarantowane. 
Z g ło s z e -n e  do Adm. „Gońca*

ped Nr 3 / 4 1 . ________

G I J / ł e z r S T / f  — spec.
udziela Iekci gry na gitarze (na 
mindalinie też) podług najnowszego 
ułatwionego systemu z nut i zna 
ków cyfrowych. Dżidżieji (tTielka) 

9—12, ed godz, 18—19

„Gońca"

Ziemia
do wydzierżawienia

Ż w ie ry n o  g -v e  (d a w n ie j )  
Z w ie r z y n ie c k a  37 m. 1.

Dawczynię (cę) 
k r w i

grupa „ A "  

p o s z u k u j e  a i ę.  

Uprasza się • łaskaw e zgt*- 
tzenfe się w dn. 1 2  1 13 I V  r. b . 

W godz. 9— 12 do Szp. Sawicz.

K u g » u i q ? z
S ta r*  menogramy, pierścionki, 
i narzędzia jubllersko-grawerskie  

D łd iic j i (W ielka) 2 2 — 3-a.

L f c i e l n e  ubranie 
K O P IĘ  męsKia
w d ob rym  stanie na śreżnt wzrost. 

Oferty do A c m in is ir a c j i  
pod .Uar.nis*

Na nadchodzący sezon letni p ra k -  
tyczne ładne ^rewniaczki dla  Hań, 
Panów i d z ie c i  p o le c i  wytwórnia 

^ r e v f t i i a t t ó < M  
Vilni«us (<nłileńsK») 17/19—3. 

Ceny urzędowe

OGŁOSZENIE. Za d łu g i mo j e j  żon y  
Heleny z P o g o rz e ls k ic h  Gr®dzr*we| 
n i#  od p ow iad am . J27ł to fSO Z .

D arian a  ir Girene 21 m. 2

D N IA  8. IV . 1944,
godz. 21 na trasie 
D w orzec K o le jo w y  

most Raduńskl 
zgubiono teczkę o 
zaw artośc i: 3 na.
p łótna jedw abnego, 
V* kg masła, toreb 
ka damska, opaska 
,.Deutsche Reichs- 
bahn“  N r  14141, 
oku lary, zd jęcia, 
lis ty . U czciw ego 
znalazcę uprasza 
się o zw ro t za w y 
nagrodzen iem  pod 
adresem : Po łocka

J, L  Szarkowska

G O SPO D AR STW O

rolne oddam na po 
łow ę, *7 km . od 
W ilna, .4 km. od 
stacji ko lej., n ieda
leko  szosy, w  pow . 
W ilońskim . Zabudo 
w an ia  gospodar
cze, ro li 64 ha, łąk 
30 ha, ogród  ow oco 
w y  n ie  w ym arzn ię- 
ty. Z y to  zasiane, 
nasiona w iosenne 
przew ażn ie  są, 
rów n ież jest częś
ciow o inw entarz ży 
w y  1 m artw y . O fer 
ty  proszę składać 
do Adm in . Gońca 
pod „N a  p o łow ę".

(3660)

rnówSratkpobdsZz e 'w £  I P O T R Z E B N I M ola-
brązow a damska ; ™  —  £  p « e y  
1 beżowa, zam ien ię kiu , m ężczyźn i 

! kob ie ty  1 ch łopcy.

D októr A M P L IJ  
B U D N I K Ó W
Spec. choroby skór 
ne i w eneryczne. 
Adres: N ow a -W ile j 
ka, ul. Kun. La jau - 
3ko (d. Reym onta ) 
nr. 6. Czas p rzy jęć  

12—2, 4—6.

Dr. FU N D G W IC Z  
S T E FA N  

Choroby nerw ow e 
1 w ew nętrzne . Sv. 
Jakubo (Sw . Jaku
ba) 10—2. P rzy jm u 
je  od g. 14 do 13.

Dr. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choroby nerw ow e i 
w ew nętrzne. U^sto 
(Po rtow a) 8 m. 2. 
O rdynu je od 12 -14 

i 16—17,

Dr.
B. H A N U S O W IC Z  
C horoby skórne 1 
w eneryczne.' P r z y j
m u je od  g. 8— 10 
1 od 17—19. P ilies  

(Zam kow a ) 7—1.

Dr. M ed.
K U D R E W IC Z  
Z Y G M U N T  

S pec.: w eneryczne 
i skórne choroby. 
P rzy jm u je  w  godz. 
8—13 i 15—20. P ilies  
(Zam kow a) 15 m. 2

koloru  popiela tego akordowa

6 m. 11.

| Kepg] i sprzedaj |
K U P IĘ  m ateria ł na 
damski kostium 
(n iebieski), na spod 
n ie  (jasny) i na bon 
żurkę. Zg łos ić się 
w  g. 15—17. Uosto 
(Po rtow a ) 15—2.

K U P IĘ  row er  dam  
ski. O fe r ty : Suba- 
ćiaus g. 16 albo tel. 
160. 3709

wana. Dodatkow e 
kartk i żyw nościo
we. Zgłaszać się co 
dzienn ie w  godz. 
9—15. D id ź lo jl (W ie l 
ka) nr. 50 eklep 
drew niaków .

j L  o k  a 1 e |
M ŁO D Y, okresow o 
przy jeżd ża ją cy , ma 
teria ln ie n ieza leżny 
w yn a jm ie  pokó j z 
n iekrępu jącym  w ej 
ściem  lub zam iesz
ka jako  sublokator. 

K U P IĘ  gobelinę l Cena obojętna. O- 
plusze rozm aitego . £1**'
rodza ju : jak  sztory  , G oń ca^p od  „Han-

Dr. T . K U N IC K I
C horoby w ew nątrz  

p rodukcji ne 1 kob iece (g l ie- 
--a. ko log ia  1 a k u szerr )

P rzy jm u je  od gidz. 
8—10 i 1—5. Vilnlaua 

(W ileńska) 6—6

gobeUnowe, narzu
ty. V iln iaus (W ileń 
ska) 32, pracow nia 
m ebli. W . Fad ie jew .

K U P IĘ  m ęskie ko
szule lub m ateriał, 
kalesony, teczkę, 
spodnie kloszowe.

(3663)

(ifaeka i wyciewilie

Dr. EDM UND 
K U N C E W IC Z

b. asystent K lin ik i 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa 1 gardła 
Uosto skg. (z. P o r 
tow y ) 3—4. P r z y j
m uje od  g. 9-10 

_  i 15—10.______

D r. Med. 
K A Z IM IE R Z

ł u k i e w i c z
SpecJ.: choroby
skórne 1 w en erycz
ne. y iln iau s (Vń- 
leńska) 28 m. 32. 
P od w órze  II, p rzy j 
m u je  od g. 10—12 

l 14—17

Dr. P IW E C K I 
A L E K S A N D E R  

Choroby w ew nątrz  j 
ne. P ilie s ' (Zam ko
wa) 12 — 6. Pon ie
działki, środy, ptąl- I 
k i od 12—15, w tor- | 
k), czw artk i, sobo
ty, od 14—18.

Dr. R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R

b. Starszy Asystent 
K lin ik i W ew n ętrz
nej t N eu ro log icz
nej — P rzy jm u je  
od godz. 10 rano | 
do i pp. i od 6 pp 
do 7 pp. W ezw ania ] 
do domu p rzy jm u 
ją  « ię  od 7 rano do 
7 w ieczór. G ed im i
no (d. M lck lew l 
cza) 39—4, tel. 32-29 I

Dr.
K . S O K O ŁO W S K I

Choroby skórne t 
w eneryczne. P rz y j 
m u je od g. 0 do : 2  
1 od 5 do 7 w iocz. 
y iln iau s (d W ileń 

ska) 30 m. I ł

Dr.
H. M A ŁO F IE JE W A
ch oroby kob iece I 
akuszeria. Uosto 
(P o rtow a ) 3 m. 4. 
Godz. p rzy jęć : od 

15—17.A . B. C. N a jta 'd e j 
1 na jszybcie j kon 
w ersacja  u iem iec- 

snocmie ka 1 lek c je  pisan 'a
płaszcz letn i, koszu na m aszynie (10 Choroby skórne, 
Fe ' nocną damską. ! pa lcow y -  system ) w eneryczne. Gedi-
zegarek  na rękę,. Ged im ino 4 12.____
L ie jyk los  (L u dw i- j ę Z Y K O W  obcych 
sarska) 8—5. Dowie. uczy D r. M. Szw ej 
dzieć się po poł. kowska. Tataren - 

(3673) gtrasse 5—1.

K U P I Ę  damski 
płaszcz w  dobrym  
stanie albo fok i. 
S tefan io str. 25—-10. 
Zgłaszać się od g. 
8 do 10 1 od 3 do 5.

M O N E TY  stare, 
srebro polsk ie ku
pu jem y. A n tyk w a 
riat. R a d v ila ft«  (d. 
(K ró lew ska ) 1.

N A T Y C H M IA S T  
kupię damskie pan 
tc fle  nr. 33 sporto
w e 1 ogon nlebies- 

j k iego  lisa, n ici kor 
’ donek najgrubszy. 
Skąpo (Skopów ka) 
6 m. ^t.

j  P r  a c a j
P O T R Z E B N Y  od 
zaraz robotn ik  do 
m ajątku. W arunk i 

t do om ów ien ia . Zgła  
I szać się: m aj. K o r-  
I w e liszk i gm. N le -  
! m enczyn  lub PI. 
N iem en ćyn  (szosa 

, N iem enczyńska ) 29 
: do p. W ołoeh ow l- 
cza.

LEKC.TB! pisania

Dr. M ed. G U S TA W  
M A R K IE W IC Z

m ino (d. M ick iew i
cza) 1—14, Te l. 997 
o d godz. 8—13 1 od 

15—19.

Gabinet 
Rentgenow sk i 

Dr. M ed.
a . Śm i g i e l s k a

F ilies (d. Zam kowa) 
I  m. 8. Od godzh iy 

9—15.

Dr.
W . W O ŁO B Ż K O

Choroby skórne i 
w eneryczne. P r z y j
m u je w  godz. 8—13 
1 15 — 13. W al'3tr. 

(Zaw alńa) 22.

A k u s z e rk i
M A R IA

B R Z E Z I N A
Llubacto (Grod/.ka) 
27—1. Zw ierzyn iec.

Z O F IA
G RO N E KO W A

przy jm u je, porad) 
f  porody w  dor.m. 
W ilno, ul. K onar

sk iego 1/2—6.

Dr. M ed.
 ̂ W . M O R A W S K I
b st. asystent k li-

na m aszynie. Jo- 
gailos 10—1 tel. 5-5 

S3D3
. ................-  ....

n lk l U. S. B. cho
roby  skóry, w en e
ryczne, płciow e. 
P rz y jm u je  kaso
w ych  i p ryw atn ych  
Sv. M yk o lo  (Sw . 
M ichalsk i) 6 m 1 
Od g. 9—13 1 16—18.

jL  e k a r z e  |

Dr.
J A D W IG A

A N F O R O W IC Z
Choroby skórne, 
w eneryczne, kob ie
ce F ilies  (Zam ko
w a) 3—9. P rzy jm u 
je  od godz. 8—18 

1 18—19.

Gabinet
Rentgenow sk i

Dr.
G. N IE LU B S ZV C  

Py llm o  (Zaw alns) 
22 — 3. P rzy jm u le  
od g. 7—30-^9 i 2- 4.

Dr. O R ŁO W S K , 
R O M U A L D

choroby przew odu  
pokarm ow ego l ser 
ca od 7 do 10 rano 
1 od 3 pp. do 7 pp. 
Ged im ino (d. M ic 
k iew icza ) 39 m. 4, 
tel. 32-29.

D r.
O. Ab łam ow ieżow a  
choroby kobiece l 
akuszeria. F rzy j-’’ 
m uje od g. 9—13 
i od g. 15—17 w. 
K asztoną (Kaszta

now a) 7—7.

Dr. Med. 
K A Z IM IE R Z

B IE L IŃ S K I
C horoby skórne 1 
w eneryczne. 2 y g 1- 
m anti; (Z ygm u a- 
towska) 12 m. l i .  
P rzy jm u je  od godz,

Dr. M ed. J A N IN A  
P IO T R O W IC Z - 

JU R C ZE N K O W A  
Choroby skórne, 
w eneryczne, kobie
ce. P rz y jm u je  od 
g .  1 1 -1 1  i 1 5 -1 7 . 
Jogailos (Jagie llon-

Siostra 
K U L E S Z A N K A  St.
Z astrzyk i (dożylne) 
bańki (cięte ), po ro 
dy, zam ów ien ia  na 
dom od 7 r. do 7 w. 
Gedim ino (d. M ic 
k iew icza ) 39 m 4 

tel. 32-29.

J. K O R C H O W A
Olandu (d. HOLen- 
dernla) N r. 4 — 1

M A R IA
L A K N E R O W A
przy jm u je  cd  godz. 
9 rano do 7 w lecz  
Jasinskio (d. Jasiń

sk iego) 7—5.

E U G E N IA  
M A C I A S Z E K
b. st. położna 1 sio
stra ’ oper. K lin ik i 
Po łoż.-G ineko l. U. 
s. B., p rzy jm u je  za 
m ów ien ia  do poro
dów  i zab iegów  fe l 
czerskich. Klajpe- 
dos (Ż e ligow sk iego ) 

5-42.

Z A N K O W IC Z
O S T R Y N S K A

Z długoletn ią prak
tyką. Sadowa (So

dą) 12—4.

ś. "ł™ *
C z e i
zginął śmiercią frajic2ną w ilniu 

9 IV 1144 r. w w eku łat 19 
Wyprowadzenia zwłok z do- [ 

mu żałoby przy ul. Wielkiej 31 
do kaścisła św. Katarzyny na- 
stąsi in .  1-2.IV o g. 9.36, po- 
■ zym po nabożeństwie pogrzeb | 
na cmentarzu Rcssa. Zawiada 
miają o stracie najukochańsze- 
go syna, w głębokim smutku |
n ozos ta iacy «OD7SCE.

'ó fp -
Stanisław Romankiewicz

zmarł nag e dn. 11.IV 1944 r 
Wyprowadzenie zwłok z do

mu żałoby przy ul. Jasnej 2 61 
m. 3 odbędzie się • godz. S O I 
dnia 13.1 V 44 r. do kościoła f 
Niepokalanego Poczęcia i na. 
stęonie na cmeńtar* iw. Pietra | 
i Pawła. O tych smutnych ob 
rzędach zawiadamiają

Żona, Córka I Wnuk.

L  *1*

C łESIO  ' K A R W A C ki
nieodżałowany Syn i Kolega zgi

nął śmiercią tragiczną 
dn. 91V-44 r. w wieku łat 19- 

Ekspatiacja zwłok z domu 
żałoby Wielka 3 do kościoła św. 
Katarzyny nastąpi dn. 12.IV-41r. 
* godz. 9.30 rano. Poczem pa 
aaboźeństwie po jrzeb na cmen
tarzu Rossa. O ciym zawiada 
miają stroskani KOLEDZY.

« . f  p . '
A n to n i-P iu s  Kamiński

ur. w 1918 r. zmarł «ln. 9 kwiet- | 
aia 1944 r. w wieku lat 28. 
Wyprowadzania zwtok z kap- 

licy szpitala św. Jakuba na 
cmentarz Wojskowy na Antek® 
lu odbędzie się w dniu 12-jro j 
kwietnia 1944 r. • g. t. Tamże] 
odbędzie giq Nabe eństwo ża 
le ś n e . O powyższym zawiada- 
mia;ą stroskani

Rodzice i Rodzeństwo.

P o d z i ę h o w a n io
Wszystkim, którzy w ciężkich 

dla nas chwilach, p» zgonie 
Męża, Ojca i Dziadka naszego 

ś. f  p.
Antoniego Januszewskiego
okazali nam tyie serca i szcze
rej życzliwości, a szczególnie 
PP.i Julii, Krystynie i Maria 
nowi Hec, P- Marii Juszkiewi- 
czównie, P. Dyr. Brewińskiemu, 
Pracowniczkom i Pracownikom 
Piekarni Wojskowej (Le»ion* 
wa l), ®r»z wszystkim * Przy 

I jaciołom I Zna!omym, ' którzy 
wzięli udział w uroczystość ach 
oogrzeboł ych, składają gorące 
z głębi stroskanych serc slyną- 

I ce eaćziekowania
I £ona, Córki, Synowie I Wnuczka. _
-------------------------

W IŁŁO W IC Z O W - i
N A  H E LE N A  p rzy ) I 
muja porody, robi ; 
zastrzyk i (doży lne ) ■ 
stawia bańki cięta ! 
i zw yk łe , masaże. | 
Ostrobramska 25 
m. 13.

* - f p .
Eunenia Romańczykówna

I ?»* długich i ciężkich cierpie
niach oiatrzi-na św. Sakramen
tami zasaęła w Bogn dnia 10 
kwietnia 1S44 r. w w;eku lat 18.

Wyprowadzeń e drajich nam 
I z domu Żałoby, przy ul
Swistopel Nr. 6 nastapi w dnia 
2.IV r. b. o go.12. 17-tej na

wieczny spoczynek na cmentarz 
j Rossa. Nabożeństwo żałobne za 
i spokój jej duszy zostanie od 
orawione dn. 13 b. r. o godz. 7 
rano w kościele OO. Missionarzy 
O tym powiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

Boduce ! Siostra:

ś. t  P

Franciszek Kurowickl
pa długich i ciężkich cierpie 
niach zasnął w Bogu dn. 10-go 
kw-efnia 1944 r. przeżywszy lat b4 

Wyprowadzenie zwiok z do 
| mu żałoby przy uł. Litewskiei 
18 a m- 4 do kościoła parafjal- 

I nego na Zw.erzyńcu nastąoi 
[ do- 12 kwietnia o godz. 8-30 ra
na. Po Mszy św. eksportaeja 

! zwłok na cmentarz na Antokolu 
O czym zawiadamia ą Żona, 

Córki, Zięć, Wnuczka i Rodzina.

Witold Jćsefow iM
zginął śmiercią tragiczną dnia 

7.1V 1944 r. w wieku lat 18. 
Msza św. żałobna odbędzie 

śią we środę dn. 12.IV 1944 r- 
o g- 7 lano w kościele św. Ja
na. Wyprowadzenie zwłok z 
kaplicy św. Jakuba tegoż dnia 
O g. 5 po południu. O czym za
wiadamiają Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych pogrążeni w 

łębskim smutku
Ojciec, Matka i Brat

4 . f p .

Kazimiera Bobowiczowa
oo krótkich i ciężkich cierpie
niach opatrz»na św. Sakramen- 
ami zasnęła w Panu dn. 9.1V. 

1944 r. w wieka lat 67. 
Eksportaeja zwłok z domu 

żałoby z-aizecze ż l m. 7 na 
cmentarz H-ssa nastąpi dn. 
12.IV 44 r. o g. godz. 4 p.p.

O czym zawiadamiają Krew
nych, Przyjaciół i znajomych po
grążeni .w nieutulonym smutku 

Syn, Synowa, Wnuk i Wnuczka.

B R O N IS Ł A W A
R O S IN iSKA  

Lw ow ska 57—i.

w . Śm i a ł o  w s k a
Pilies  (d Zam ko

w a) 26—6.

Mikołaj Wasiliewicz
N o w i k o w

Miemiczy-Taksator 
I po długich i c ię żk ic h  cierpie- 
| n ach zasnął w Bagu dn. IB.IV 

b. r. w wieku lat 63 /
Pochowany został 11.IV b r.

I na cmentarzu prawosławnym 
na Beiinacr. O czym powiada 
miają poarążeni w nieutulonym 
żalu i wielce stroskani

Syn I Rodzina.
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